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Dzisiaj chce mi się nietyle zgrzytać 
ile szczękać zębami. Wczoraj bowiem 
rozmawiałam z piękną studentką syste-
mu humanistycznego, która mi opowie-
działa, że w KUL. wysiaduje godzinami w 
nieopalonych salach wykładowych, bo — 
Uniwersytet oszczędza. 

Uniwersytet — ognisko wiedzy przy 
którem się marźnie. 

Czy to nie mróz sprawia, te niektórzy 
tracą dowcip i domyślność? Jakiś za-
kałapućkany prenumerator przeczytał w 
nledzielę o kadzielnicy wonności i nie-
zrozumiał, że mowa o ul. Dolnej Cze-
chowskiej i dzwonił do redakcji cztery 
razy, dopytywał się, bo mu ta zagadka 
życie mąciła. A dzwonił cztery razy, 
bo mnie cztery razy w redakcji nie było. 

Czternaście stopni mrozu — nie żart, 
ale w każdym razie zima nie jest tak 
sroga jak poniektóre urzędy. Dwudzie-
stostopnlowych mrozów chwała Bogu nie-
ma, Może i w "zimowej" branży kry 
zys ? Paragraf. 


